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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Srzodę dnia 5 Października p. s. 1 8 2 1  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
O statnia data gazet petersburskich jest dnia 

27 września.
Przez N ajw yższy d ip lom at pod dniem ) 3 

wrzfeśnia, w icr-adnńra; Grcic/i, dowodzący naczel
nie flo tą i av portach czarne o morza-,' mlarowańy 
brylantow ą ozdobą orderu ś. A lexandra Newskiego,

Podług Ruskiego Inw alida  z dnia 27 września. 
Przez rozkaz dzienny d. i 3 września wydany; w 
jBieszenkowiczach, lego Cesarska Mość oświadcza 
swe y iś i.-k o w im e  za szykowność, regularność i 
porządek, znaleziony W czasie przeglądu d.17 w rze
śnia pod rriuisteczkifem Rieszenkowiozatrtij iszey i 
2gi::y (b, wizy i gwar.łyij iszey  brygady’ iszey dy
w iz ji kiryssyerów ; d y w izy i' lekk ie j kawalcryi 
gw ardy ysk-icy i arty llery i ' gwardyskiteyi dowodzą
cemu korpusem gwardyi jenerał adjutantowi W a- 
si'C2 ykowemu-, naczelnikom: sztabu jenerał ad iutan
tow i Benkendorf ow i, ar ty  li ery i gwardyi jenerał 
majorowi Suchozanetowi, inżenicrów Saż.ohowii, 
dowodzącemu iszyni korpusem rezerwowym  ka* 
Walery i , jenerał adjutantow i Depreradowiczowi) 
naczelnikom dyw izyi' jenerał porucznikowi Pas- 
kiewiczowi. jenerał majorowi Bystromowi irnu; do* 
wodzącemu dyw izyą lekkiey kawaleryi gw ardy i, 
je i  era ł majorowi C żfczerfhcw i unu; dowodzcom 
brygad: Ich Cesarskim W ysokościom W ielkim  
Xiążętom M ikołajowi Pawłowiczowi i M ichałowi 
Pawłowiczowi, jenerał majorowi Bystromowi 2111 u, 
jenef-ał adjulantom  Lewaszowcmu, Orłowemu amu; 
dowódzcom półkowym półkow leibgwardyi, jene
ra ł majorom: konnych strzelców Potopowemu, ko
zackiego Jeframowemu; ułańskiego Anclrejewski-e- 
mu im u, izmayłwwskiegb pólku Marti.nowu, mo
skiewskiego baronowi Fridrichsowi; półkowńikom

Jółkow: preobrażeńskiego m djutantowi bokowemu 
'irchowi unu , dowodzącemu pólkiem siemienoW- 

skim Szypowemu, pólku finlandzkiego Palićynowi, 
strzelców lo h n a cze w u , batalionu saperów półko* 
wnikowi Heruą, iszey brygady arty llery i gwar- 
dyyskiey N esterow shem u , 2gięy brygady Poło- 
zow u , komicy arty llery i B y  strontowi) wszystkim 
PP . Dowódzcom batalionów , dyw iyy i szwadro
nów; a dla niższych rang przeznacza po rublu, po 
funcie mięsa i porcyi wódki na każdego.

Jego Cesarska Mość, na przedstawienie Jego 
Cesarskiey W ysokości W ielkiego Xiążęoia M iko
ła ja  Pawłowicza, oświadcza swe zadowolenie, do- 
wódzcy iszey brygady polączoncy pionjerów, jene
ra ł majorowi Daniłówemir. dowódzcom batalionów: 
ogo saperów póikowńikowi Tlenowi am u, 1 go pi
onjerów póikowńikowi Luce-, 2go podpólkowniko- 
w i Szyllerowi i 5go podpólkownikowi JJebojowi-, za 
regularność znalezioną przez Jego W ysokość, Wcza- 
sie przeglądu tey brygady.

K urs petersburski dnia 23 września: dukat, hol-
lenderski noiyy n r .  7j3 k., stary  i i  r. 60 kop__
Zmiana złota 2 r. 90 k ., — Zmiana srebra 2
r. 76 kop.

Nieustający dochod komniissyi umorzenia dłu
gów: assygn. po 100M

6g brzęczącą m onetą — 92 ; procentów
5£ takąż. 77*ł|

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz.) L ondyn , dnia  22 września. 

Kommisyą rządzącą mającą trudnić się interessa- 
mi krajowemi w niebytnoścj Króla składają: 1) 
X iążę York, 2) Arcy-biskup K antuaryyski, 3) W ie l

ki kanclerz, 4) H rabia Harrowby, 5) H rabia W est
moreland, G) Xiążę Montrose, 7) Xiażę W elling - 
ton, o) margrabia W inchester, g) M argrabia Chol- 
mondeley , 10) M argrabia Londonderry, 11) H rabia 
Bathurst, 12) Hrabia Talbot, i 3) J Irabia Liverpool, 
i 4) V ice-H rabia Melville, 1 aj V ice-H rabia Sidrno- 
uth , id) Lord Marlborough. 17) Kanclerz skarbo
wy, 18) Pan Karol Bathurst, i 19) Pan Robinson.

Gdy Król wracając z Irlandyi do stolicy tu - 
teyszey przybył do Brecon, dowiedział się, iż tam  
4 złoczyńców skazano na śmierć. W ezw ał zaraZ 
sędziów i tę  karę zamienił na więzienie.

M argrabia Londonderry  (Lord Castlereagh) 
udał sic dziś z małżonką swoją do stałego lądu.

Czytamy w dzisieyszym Ruryerze, i i  Król d. 
g4 lub 25 b. 111. wsiądzie na okręt w Ram sgate. 
Chce uniknąć wszelkich honorow na brzegach; je
dnak szwadron, m ilic ji odebrał rozkaz, aby był w  
gotowości dostjraźy Monarchy. Z początku chciał 
Król jadąc do Niemiec zwiedzić W iedeń, B erlin  i 
P a ryż ; lecz^ dla s tra ty  czasu, z powodu przeciw 
nych wiatrów, podczas podróży do Irlandyi , od
mienił ten  zamysł, tak, iż tyiko objedzie królestw a 
hannowerskic, a i tam  krótko zabawi. Nie będzie 
więc ani w  Berlinie, ani w  P aryżu , ani W ied n iu .

Parlam ent odroczono od d. 20 w rześnia do 
ag listopada. Zdaje się jednak, iż dopiero po Ró
żem narodr.eniu obrady swoje rozpocznie.

Żołnierze gw ardyi bokowey królew skiej 
postanowili jednomyślnie nie przyym ować zebra- 
ney dla nich składki, hyynoszącey blizko 1000 fun
tów szterlirtgów, a przeznaczonej w  nagrodę za 
postępowanie d. i 4 sierpnia. O św iadczyli, iż za
dowolenie Króla i o jczyzny  jest dostateczną dla 
nich nagrodą dopełnione j  powinności. Nie wiado
mo, czyli ta  składka będzie na co innego użyta, lub 
czyli ci. djtórzy do niey należeli, odbiorą swoje pie
niądze.

Jedna z gazet oppozycyynych tu teyszych pi
sze; ,, Gdy podczas rozruchu przy wyw iezieniu 
ciała zm arłey Królowey, wmysko zaczęło strzelać 
do ludu, Pan Ro&dci W ilson, zbliżywszy się konno 
do kapitana Oakes, w yrzucał m u , iż żołnierzom 
swoim pozwala dawać ognia. Odpowiedział mu 
rzeczony kapitan: Panie  W ilson , znam  dobrze 
W  Pana, i nie clicq się tu wdawać w spory. C zy
nić bądą to, do czego jestem obowiązany, a ludzie  
moi dopełnia^ takie  powinności swojey. Nic w ię
c e j  w tedy nie’ zaszło. Nazajutrz kapitan Oakes 
powiedział oficerom półkowym o tym  wypadku, i 
zapytał się ich, jak sobie jako człowiek honorowy 
postąpić powinien? Oświadczył, iż rżecz ta  jego 
tvlko samego obchodzi, i domagał się zezwolenia, 
oficerów, aby mógł żądać zadosyć uczynienia, od 
Pana W ilson. Oficerowie zaś sądzili, iż Pan W il
son powiedzianemi słowy cały pólk obraził, i że 
kapitan Oakes nie może tey rzeczy za swoje ty l
ko uważać. Opisano całe zdarzenie i posłano X ią- 
żęciu York. Ten kazał tajemnie dochodzić wszy
stkiego, a' przekonany o prawdzie, doniósł Królowi, 
k tóry  zaraz uwolnił Pana W ilson  od służby woy- 
skowey w stopniu jenerała majoraó!

W kró tce odprawi się tu  zgromadzenie r e 
formatorów, na którem  ma bydź ułożony adres do 
Króla, z wynurzeniem żalu z powmdu śmierci Kró- 
lowey. Przewodniczyć będzie znany W addington.

Na wczorayszęm zgromadzeniu dyrektorów  
banku ogłosił p r e z y dujący, iż bank nie tytko papiery 
swoje na 1 i 2 szyllingi, lecz nawet i na większą



ilość bez W yjątku w ypłacać będzie. D oniosł oraz, 
iź  plan do robienia now ych papierów  bankow ych, 
k tó ry c h b y ,sfałszować nie m ożna, zupełnie się nie 
udał.

M onarcha nasz kazał uzbroić m ałą  eskadrę 
d la odbycia uczonęy podróży. Dowodzić n ią  bę
dzie jeden z poruczników , k tó rzy  w  ro k u  zeszłym  
tow arzyszy li kap itanow i P a rry  w  żegludze do bie
guna północnego. M a l^ysieść na brzegach try p o - 
litańsk ich , a przeznaczoną jest do dokładhieyszego 
poznania kra jów  afrykańskich , m ianow icie zaś sta - 
ł-ożytney L ibii. D ey try p o łilań sk i p rzy rzek ł o . 
p iekę. . .

D n ia  25. W c z o ra y  o godzinie pierw szey po 
po łudn iu  opuścił K ró l Caidton-House i w yjechał 
w  to w arzy stw ie  P an a  B en ia m in a  B loom field , pod 
zasłoną szw adronu gw ardyi, do R a m sg a te , gdzie 
postanow ił w ieczerzać i nocow ać w  dom u w iey- 
skim  P ana W ilh e lm a  C urtis , a dziś popłynie do 
O stendy. 7i m ieysea w ylądow an ia  niezw łocznie 
uda  się m onarcha do B ru x e lli ,  obeyrzy- w' to w a
rz y s tw ie  X iążęcia  W ellin g to n a  pole b itw y  pod 
",W aterloo , odw iedzi po tem  swoje dw ie siostry , to  
j e s t , K rólow ę W irte m b e rg sk ą  wrdowę, i X iężnę 
H eslco-H om burgską, i pojedzie da ley do H ann  o- 
w eru. T ak a  m a bydź podróż K ró la , k tó ry , jak sły
chać, nie zabaw i na sta łym  lądzie dłużey nad 5 
lub  6 ty g o d n i, i nie będąc an i w  W ie d n iu , ani 
W P a r y ż u , pow róci do A nglii.

W czasie  poby tu  K ró la  w  D ublinie, pew ny 
w łaścic iel w si w Irlan d y i darowrał m u Sukno na 
ub iór, oraz dw ie ow ce, z k tó ry ch  w ełny  sukno to  
było  zrobione.

W  śród h u k u  dział w czoray  w ieczorem  w y 
p ły n ę li z D ouvres do Calais X iążę W ellin g to n  i 
m arg rab ia  L ondonderry .

P rzy jaciele  a lderm ana W ood  zbierają sk ład
k ę  n a  serw is sreb rn y  dla niego, z w y ry ty m  h e r
b em  angielskim . K osztotvac będzie biizko 2000 
funtów ' szterlingów ; zebrano już 5oo; tru d n ią  się 
zaś zbieraniem  składek L o rd 'p rezy d e n t m iasta, oraz 
P anow ie H um e i Forster.

Jedna z gaz«t m in iste r yąlnych  tw ierdz i , iż 
p ien iądze zebrane n a  serw is dla zm arłey  Królo- 
w ey  1 złozone u  A lderm ana "Wood, jako podskar
biego, m ają  bydź obrócone na  kupienie pierścieni 
ża łobnych , dla przy jació ł zm arłey  k ró lo w e j.

Podług gazety  oppozycyyney the Traveller, 
zaczę to  już zbierać składkę, aby P an  Robert W il
son  m iał dożyw otniego dochodu dw a razy  ty le , ile 
p łacy  ze skarbu jako jenerał-m ajor p o b ie ra ł, to  
jest, 25 szyllingów  na dzień. P ie rw szy  składający 
s ię , 'n ie  w yjaw iając nazwdska swego, ofiarow ał 5oo 
fu n tó w  szterlingów . P an  W ilso n  jest tu  codzień 
spodziew any. Składka dla niego w ynosi już io 5o 
fu n tó w  szterlingów ; o czem  jednak K u ryer  w ą tp i 
i  poczytuje to  za zachętę.

P an i C atalani baw i W Cheltenham , gdzie d. 
26 t .  m . m yśli dać w ielki koncert.

N iesczęśliw y p rzypadek  w ydarzy ł się zeszłey 
jiiedzieli w  K eigh ley. Od niejakiego czasu u tw o 
rz y ła  -się w  h rab stw ie  V ork now a sek ta re lig ijn a , 
k tó re y  zw olennicy  nazw ali się P ierw otnem i M eto
d ysta m i, a inn i dali im  imie K rzyka czó w , dla te 
go, iż podczas m odlitw ' swoich odznaczają się k rz y 
kiem . Z ebrało  się ich 200 w  składzie w ełny  
w  K eig h ley  d la  odpraw ienia św ię ta  miłości, w  cza
sie k tórego  skrom nie jedzą, a potem  m iew ają m o
w y  stosow ne do uroczystości dn ia tego. G dy po 
skończonem  nabożeństw ie chcieli w yyść z swego 
kościoła, załam ały  się b e lk i, na k tó ry ch  stali i 
w szyscy  w padli do dolnych pokojów. K rzy k  ko
b ie t i jęk skaleczonych , p rzestraszy ły  sąsiadów. 
M łodzi i m ocni ludzie w yszli z tego p rzypadku  
b ez szw anku; ale blizko 60 osób, po w iększey czę
śc i kobiet podeszłych, połam ało ręce lub nogi; je
d n a  w dow a już um arła , a wdele osób leży w  szpi
ta lach . Z biera ją  składkę dla ty c h  niesczęśliw ych.

N im  professor A ntom arch i w yjechał z L o n 
d y n u  , dał jednem u znakom item u kupcow i sw óy 
d z ien n ik  k lin iczny , opisujący dw'a ostatn ie la ta  ży
c ia  N apoleona, oraz zdanie anatom iczne i patolo
giczne nad sekcyą ciała jego. Z ostaw ił na piśm ie 
w a ru n k i, pod k tó rem i dzieło to  może byda sprze
dane Jtiegarzom .

W czo ray  fyielki doktor W atson , i m ały  cho« 
rą ży  W a d d in g ło n  zebrali zgrom adzenie pospólstw a, 
i chcieli uchw alić adres do K róla, pocieszający go 
z pow odu śm ierci m ałżonki jego. Lecz p ierw ey  
jeseze polieya zapow iedziała gospodarzow i, iż jeże
li w  ty m  celu pokojow swoich ustąpi, u trac i sw óy 
konsens; odm ówił w ięc  obu m ówcom  najęcia swo- 

o m ieszkan ia , i c i z niczem  m usieli w rócić  do 
omu.

N iedaw no ktoś zadał sobie p racę p rzey rzen ia  
dykoyonarza Jo h n so n a , i z w ielką  dokładnością 
w y ra ch o w a ł, że 6752 słów  an g ie lsk ich 4pochodzi 
z języka łacińsk iego , ±812 z francuzkiego, n 65 
z saskiego, 1i 48 z greckiego, 691 z hollenderskiego, 
211 z włoskiego, 106 z niem ieckiego, g5 z gallow - 
sk ieg o , 75 z duńsk iego , 56 z h iszpańskiego , 5o 
z islandzkiego, 54 z szw edzkiego, 3 i z arabskiego, 
16 z teutońskiegO, i 5 z hebrajsk iego , i 3 z gockie- 
go, 6 z irlandzkiego, 4 z flam andzkiego, 3 z sy n y 
skiego, 0 z szkockiego, 1 z tureckiego,. 1 z p o rtu - 
galsluego, 1 7. perskiego i 1 z fryzyyskiego.

D oniesienie o śm ierci B ergam iego  zdaje sie 
Sprawdzać. N iek tó rzy  u trzym ują , że został o tru ty  
od swojey rodziny; in n i zapew niają, iż u m arł na  
zapalenie w nętrzności.

H  I S Z P A N I  J A.
(z gaz. W arsz.) M a d r y t , dnia  7 w rześnia . 

W c z o ra y  o godzinie lo tey  w ieczorem  m in ister 
B a rd a x i  kazał p rz y  pochodniach ogłosić, iż K ró ł 
przed 28 b. m. nie pow róci do stolicy, i że w k ro t
ce zagai obrady stanów . Obwńesczenie to  tak  ro z
gniew ało członków  klubu  F o n ta n n y  zło tey , iż n ie
k tó rzy  z n ich  zaczęli m ów ić o sprow adzeniu gw ał
tem  k ró la  do sto licy . S łychać ta k ż e , iż lud chce 
po tłuc  okna pew nem u zagran icznem u posłowi. 
K ró l w yraźn ie  ośw iadczył, iż on^ty lko  m a praw' o 
obierać m inistów , i sprow adził 2 bataliony g w ar
dyi do St. Rdephonso.

Panuje tu  spokoyność; obawdamy się jednak 
jey zaburzenia. W  czasie osta tn ich  rozruchów , 
żądano, aby poseł francuzk i w y jech a ł, aby s tan y  
n a ty ch m iast z w o ł a n o  , i aby m onarcha k ilka po
d e j r z a n y c h  o só b  oddalił. G dy się zm ierzchio, tłu m  
ludu  poszedł do pałacu stanów ; n ieustająca depu- 
tacy a  ośw iadczyła m u, iż pisała do Króla". D nia 5 
b. m. chciał już lud w iedzieć o odpow iedzi k ró 
lew sk ie j, ale jescze nie nadeszła. T rz ech  lub 4 
k rzy k liw y ch  członków  k lubu  F o n ta n n y  z ło tey  
spraw iło  ca ły  rozruch .

Jen e ra ł Copons, p re fek t t u t e j s z y , u tra c ił  u- 
fność m onarchy  przez zby tn ie  uleganie ludow i. 
N astępcą jego został Pan M a r tin e z , naczeln ik  w y 
działu w  m in iste rstw ie  w oyny.

"W ezerav p rzy b y ł tu  goniec z TFalencyi, i 
przyw iózł w iadom ość, iż jenerał IW ilhelm  F a n d o n - 
court, zbiegły z P iem ontu  do H iszpanii, i pob iera- ; 
jacy  pensyą o d .rząd u  naszego, poszedł za zbrodni
czym  przykładem  francuza M ontarlo t. Znosił sic 
z  nim lis to w n ie . i m iał się p rzy łożyć do usk u te
cznien ia zam ysłów  jego. Z ostał uw ięziony  z k il
ku  innem i osobami. Oba zaciągnęli się do w oyska 
arragońskiego,które miało póyść na gran ice F rań c y i. ’ 
Jćst w ięc  dom ysł, iż oba byli źródłem  w szystk ich  
rozruchów , k tó re  tu  zaszły d. 6 b. m . Z  dotychczaso
wego ich  postępow ania, w idać oczyw iście, iź chcie
li dogodzić osobistey dum ie, a w oynę i spustoszenie 
rozoostrzen ić w  całey Europie. V andoncourt m yślał 
także w paść nagle do F ran cy i; w  czem  m u u w ię
zienie przeszkodziło. G dy jfaustryacy w chodzili 
do N o v a r r y , b y ł na  czele k ilk u  oddziałów  po
w stańców  piem ontskich. U rodził się roku  1760 
w e F ran cy i. S łużył naprzód w  woyslcu krajow em .
W  roku  1807 w szedł w  służbę A lego  Baszy J a n i
n y , lecz nie długo tam  zostaw ał. O dpraw ił pod 
dow ództw em  B onapartego  kam panią rossyyską. 
W raca ją c  z M o skw y, dostał się w  n iew olą w ojen
n ą , lecz w k ró tce  został w ym ieniony. Po różnych 
aw an tu rach  W' A nglii i H ollandyi, p rzy s ta ł do po
w stańców  piem ontskich, a gdy się skończyła r e 
w o lu c ja , u m k n ął do H iszpanii.

Słychać, iź"woysko katalońskie, w raz  ze zbie
gam i piem ontskim i , k ilk u  oficeram i francuzk im i 
i znaczną liczbą w łościan  ciągnie k u  L erid a  dl* 
uw oln ien ia  jenerała  Riego 1 w ięzienia.



W czoray ścigano tu dwóch francuzów na u- 
iicy. Umknęli do kawiarni Lorenz/ni, gdzie zna
leźli pomoc przeciwko U- m, którzy ich gonili.

Dnia 12. Szef głównego sztabu, Don San
ches Salvador, został mianowany ministrem woyny, 
po w ymówieniu się Pana Valanzal od przyjęcia tego 
urzędu. Pan Martinez San M artin , prefekt tuteyszy, 
oświadczył publicznie, iż członków klubu Fontanny 
złotey, którzy byli powodem do wszystkich rozru
chów, pociągnie do sądu, i potrafi uspokoić.

Panuje tu  zlipełna prawie spokoyność. Pod
czas ostatniego rozruchu, stary Xiąię del Parque 
stanął na ganku i trzymając w ręce sztylet, po
wiedział, iż go utopi w sercu tyranów, którzy- 
by w czemkolwiek chcieli gwałcić prawa narod-u.

Słychać, iż odkryto spisek w celu zamordo
wania Króla. W icie znakomitych osób ma nale
żeć do niego.

Gdy jenerał M ina  dowiedział się o wypad
kach w Saragossie, rzek ł: otoż znowu skutek rad 
kilku francuzów ; postępowaniem swojem i wda
waniem się psują wszystko w- Hiszpanii.

Barcellona 8 września. Grassuje tu żółta go
rączka. 58 chorych osób oddano do szpitala, z któ
rych od d. 5 do 7 b. m. 5y umarło. Zaszły oraz 
rozruchy, które z trudnością przytłumiono. Kon
sul francuzki ztąd wyjechał.

Od granic hiszpańskich 20 września. Mło
da Królowa hiszpańska, córka Xiążęcia saskiego 
JMaxymiliana, która z piękną urodą łączy zna
komite przymioty duszy, zdaje się dotkniętą czę- 
stemi rozruchami w kraju. Od przybycia jey do 
Si. Ildephonso, widziano ją nieraz płaczącą i zmar
twioną. Z męzką stałością trzyma się Król po
stanowienia swego, i i  nie prędzey chce powrócić 
do stolicy, aż spokoyność zupełnie przywrócona 
będzie.  V

F  R A N C Y A.
(z Gaz. Warsz.) Paryż d. 22 września. 260 

ludzi z gwardyi królewskiey odebrało rozkaz uda
nia się cło Calais na przyyięcie Króla angielskiego. 
Prefekt departamentu pojechał takie do Calais.

Niedaw’no wzmocniono znacznie osady nasze 
przy granicy hiszpańskiej.

Gazeta tuteysza rojalistowska pod napisem: 
P ia ła  C horąg iew ', doniosła, iż lud w M a d r y c ie  zra
bował domy rozmaitych posłów' zagranicznych, co 
sie potem okazało fałszem.

Tuteysza gazeta Konstytucyonista twierdzi, 
i i  now'ego republikanina Montarlot wypadałoby 
oddać nie do sądu, ale do domu wraryatów. Jakoż 
zdaje się, i i  ten, który tylko ulotne pisemko w y
dawał, mianując się sam naczelnym wodzem woy- 
ska i prezesem rządu krajowego , ciicąc odmienić 
teraźnieyszą konstytucyą, i za jednym pociągiem 
pióra utworzyć nowy rząd i woysko, okazał po
mieszanie umysłu. Moinaby odezwę jego uwa
żać za zmyśloną lub żart, gdyby rozruchy w Sa
ragossie. ucieczka Montarlota, pojmanie jego i t. d- 
nie dowodziły; i i  sczerze myślał o rewolucyi. Sły
chać, i i  Montarlot dostawszy paszport pod zmyślo
ne.u nazwiskiem umknął z Hiszpanii.

Przybył tu X iąię Esterhazy  z Londynu  i 
Wraz y  baronem St. Vincent, posłem austryackim 
przy dworze naszym, miał prywatne wysłuchanie u 
jŁróla. . rzybył tu  takie 9. Londynu  doktor Anto- 
jnareni, który był lekarzem Napoleona na wyśpię 
ś. Heleny.

W czoray odprawił się tu  pogrzeb barona 
Corvisart, który był lekarzem bokowym N a 
poleona, a umarł d. 18 b. m. w 6otym roku ży
cia swego. W szyscy lekarze paryzcy i deputowa
ni z wydziału lekarskiego tuteyszego uniwersyte
tu  odprowadzili w żałobie zwłoki jego na cmen
tarz. Na trumnie leżała toga doktorska, ze wszy- 
Stkiemi orderami, któremi niebosczyk był zasczy- 
cony. Doktor Leroux, senior wszystkich lekarzy 
pąryzkich, miał mowe pogrzebową. Napoleon ży 
czył sobie w ostatnim czasie tego dawnego swego 
lekarza i osobistego przyjaciela, zamiast tego, któ
rego mu ze W łoch posłano; dodał jednak w liście, 
który w' tey mierze napisał: Lecz Paron Corvi
sart zapewne tu nie zechce przybydL

Dnia 26. Kontr-Admirał Halgan, który do* 
wodzi eskadrą naszą w Lewancie, popłynął z dwie
ma fregatami do Saloniki. Nieco pierw ey wysłał 
korwetę PArriege do wyspy Cerigo. Trzy kor
w ety frąncuzkie stoją ciągle W zewnętrznym por
cie Smyrny.

Dnia itr b. m. wypłynęły znowu z M arsylii 
dwa okręty do brzegów gteckich. Oprócz zna- 
czney ilości potrzeb wojennych zabrały 120 ludzi; 
którzy chcą waiezyć za sprawę greków. Było 
między nimi kilku oficerów francuskich, oraz 
żołnierzy piemonlskieh i włoskich.

W czoray przypłynął Król angielski do Calais. 
Tylko co wysiadł na ląd, powitał z wrodzoną so
bie uprzeyrnością lud zgromadzony, a potem wol
nym krokiem jechał w pojeździe (lo przygotowa
nego .dlań mieszkania. W ieczorem, odwiedził Król 
tameczny teatr, gdzie orkiestra zagrała pieśń na
rodową angielską: God save the King. Nazajutrz
o 9tey rano wyjechał Król do Lille. (zKorr. War.)

jedna z gazet, naszych doniosła*, kie dru
ga eskadra francuzka obserwacyyna wypłynie 
z Tułonu ku brzegom Grecyi.

w  Ł o  c IT Y.
Od granic w foskich  1 września. Dnia i 3 

b. m. wrydał P ap i. w P izjn /e  bullę, w którey 
rzuca klątwę na towarzystwo zwane Caibcnari 
(W ęglarzy). Jest w niey takie wzm iankt. o Wolny eh. 
Mularzach, od których (jak wyraża bulla) pocho
dzi wsponmione towarzystwo.

Hrabia Pralango, jenerał-porucznik, ogłosił 
w Turynie, iż uniwersytety turyński i genueń
ski, tudzież królewskie kollegium ptowincyonalne, 
będą zamknięte na przyszły rok szk lny. Ueznio- 
wie, którzy nie należeli do rozruchów, i mają pra
wo do stopni szkolnych, powinni w gruuniu sta
wie się w własciwey kancełlaryi uniwersyte<kiey, 
i po odbytym popisie otrzymają przyzwoity 
stopień.

Listy z Korfu donoszą, ii tam wzmogło się 
zaburzenie umysłów, co naywięcey pochodzi z nie
nawiści mieszkańców na wszystkich wyspach doń
skich przeciwko anglikom.

Liworna, dnia i 4 września. Okręt sardyń- 
sk i, który niedaleko warowni Sm yrny  stał na ko
twicy, zabrał wiele greków ,  chcących uyść nie- 
sozęśliwego losu. Dowiedziawszy się o tern Ba
sza, żądał od konsula fran< uzkiego, aby kapitano
wi sardyńskiemu kazał wszystkich greków na ląd 
wysadzić. Nie mógł konsul odmówić tego; powo
dowany jednak ludzkością uwiadomił skrycie ka
pitana o niebezpieczeństwie, i wezwał goj aby się 
spiesznie oddalił. Uczynił to wprawdzie kapitan; 
lecz~przez zdradę, lub niemożność utrzym ania się 
na rozhukanemmorzu, wrócił nazajutrz do Sm yrny . 
Ledwo turcy, uyrzeli okręt sardyński, rozgniewani 
wsiedli na statki, chcąc nań uderzyć. Będący na o- 
kręcie grecy widząc śmierć nieochybną, skoczyli 
w morze i popłynęli do różnych okrętów francuz- 
kich, które ich wzięły nod opiekę. Turcy zabrali ÓW 
o k rę t, i ludzi jego wzięli w niewolą. Z powodi* 
tego zwycięztwa oświecono wieczorem domy 
W  Smyrnie.

List z Sm yrny pod d. 17 sierpnia donosi, i£ 
flota turecka Złożona z 5e okrętów połączyła sie 
z i 4 okrętami składa jącemi eskadrę Baszy Egipskie
go. Słychać o trzeciey bitwie morskiey między
Eos i Rhodus.  -

W  Y S P  Y J O N S K  1 E .
(z Gaz. Warsz.) Korfu dnia 8 sierpnia. Rząd 

nasz angielski, zabrał potrzeby wojenne, posłane 
z Liworny na okręcie cefalońskim, a przeznaczo
ne dla greków w Epir z e , mimo daney obietnicy 
przeniesienia tego ładunku na inny zagraniczny 
okręt. Nie przyjął także wspomniony rząd blizko 
5o cefalończyków, którzy pomagali grekom w bi
twie z turkami, i ranieni powrócili dla wylecze
nia się do Cefalonii’, lecz odesłał ich napowrót, 
zkąd przybyli. Uwięził oraz ńo greków z Zante, 
którzy chcieli się udać do Peloponezu. Kazał na- 
koniec otwierać wszystkie listy, oddane na pocztę, 
i takie tylko do przeznaczonego miejsca posyłać, 
które nic politycznego nie zawierają.



T U R  C Y A.

(z Gaz. umaisz.) Stambuł dnia  26 sierpnia. 
W  dniach i 3, 19 1 20 b. ni. 00 okrętów pod ban
derą trancuzką, popłynęło ze zbożem do dardanel- 
io'vv. Za omśniną morską spotkały 2 Fregaty fran- 

_cuzkie, które miały rozkaz wzięcia ich pod opiekę.
Grecy zatrzymali okręt maltański przezna- 

. czóny do Ależ uiidryi, i 8 turków będących na n im 
<rzięli w  niewolą. Basza Egiptu zakazał potem  
przedawać wszelkich towarów kupcom europey- 
skim.

Wydane, tu dziś urządzenie pozwala w yp ły 
nąć zatrzy many ni okrętom rossyyskim, które przy
były  ze zbożem, pod warunkiem, aby to zboże na 
składach ..złożyły. ł£daje się, iz Porta chw yciła się 
tego środka dla opatrzenia stolicy w  dostateczny 
zapas żywności

Od granic tureckich, dnia  i 5 września. Podług 
wiadomości 7 Epir u,. 8000 Sułiolów poraziło w  oko- 
licach Beshtno . Pclb. sczątki woyska tureckiego 
pod dowództwom Lhurschid Baszy. 1 zapędziło -je 
ku Arta. VV bitwie, tey zabrali w niewolą Beja 
Jiastoryi,  który jest krew ny Ale go. Baszy Janiny. 
W spom niony Basza prosił o wydanie jego, co gdy  
nastąpiło, kazał go stracić. Gdy s,ię o tefti turcy  
w  Kantoryi dowiedzieli, poszli do Kadego, i.żądat 
li upoważnienia do zabicia wszystkich chfześcian 
w  tamecznein mieście. Uwiadomiony o tein Kdy- 
.makan (zastępca Beja), udał się natychmiast.do Ra
dego, i zagroził buntownikom , iż ąa pierwszym  
wy strzałem do greków każe zabić żonę .swoje 1 
d z iec i , a potem przeydzie do. greków' Odivagu 
Kaymakana powściągnęła zawziętośćturków.

Zaraz z początku potraiili się greccy dowie
dzieć o wszystkich znakach morskich turcckn h, a 
ziad pochodzi, iz im łatwo było zabierać okręty 
nieprzyjacielskie. , • . • .

IJnia i 5. Świeże wiadomości z Grecyi nie 
sa bardzo'pomyślne. W szystkie listy żtamtąd dc*- 
j’ .sza o okropnym nieładzie w Morei. Wszakże  
JlMSuf Basza został pobity pod Patras-, lecz,-panu* 
jące zamieszanie nie dozwoliło grekom należycie 
korzystać z odniesionego zwyciczLwa, gdyż genat 
W• Kalarhata  po wypędzeniu turków 
okolic., og

ska)

znał losu z odezwami swemi zacheeająeemi cTó spie
rania greków, jak professoć Jirug  w Lipsku. R/.ąil 
bawarski dał mu d. 29 z. m. stosowne przestrogi, ż 
zagrożeniem karą przepisaną praw cm krajowcm.

Przybycie pew nego turka na jarmark w F rank - 
forc ie  sprawiło niejakie wrażenie. Dla zabezpie
czenia go.od wszeikiey napaści, policy a kazała mu 
Wziąć ubiór europeyski.

N  1 r  e  n  L  A N b  x .
(s Gaz. M arsz.) B ruxella  dnia  24 września. 

Przejeżdżający tędy wczoray do Berlina  goniec, 
przywiózł Lordowi Clancarty  wiadomość, iż nie
wiadomo jescze, w którym porcie Król angielski 
wysiądzie, czyli w  Boulogne, lub Ostendzie, Fles- 
syndze  i Antwerpii , bo to zależy od wiatru. Mar
grabia Londonderry  (Lord Castlereagh) uda się 
na Calais. Part Cleaad , sekretarz poselstwa angiel
skiego przy dworze tuteyszym, wyjechał na spotka
nie tego ministra.

A m e r y k a  t  o  ł  v  d  n  i  o  w  a .
(z Gaz. kVarsz.) Odebrane w  Londynie  listy  

donoszą, iż lubo jenerał Bolivar  złożył urząd pre
zesa rzec7,ypospolitey kolumbiyskiey, kongj.es je
dnak na sessyi die i a 9 maja obrał go znowu pre
zesem.

N O W E  XI  Ą Z KI.
PuBEitrszA OwiuzuiA N a z o n a  M e t  a m o  n r  h o s e  o n .

to j e s t : przeobrażenia x ią g  piętnaście  , p r z e 
kładania Jukóba Zebrowskiego. M y  danie
ilrugie, W ilno. N akładem  i drukiem Józefa 
Z aw adzkiego  typografa Imperator skiego U- 
niwersytetu  1821. 8.

z tamecznych
o g ł o s i ł  się niepodległym, 1 nie chce mileżćć 

do czynności dowódców;, k tĄ z y  się za Niążęoiem 
Y psy lardym  oświadczyli. K ilk a . innych małych 
miast poszło za przykładem senatu . idryyskiego. 
Nie okazurąsię zaiste nicprzychylnemi wspomnio- 
ytcinu Xiążęciu, lecz podają mu uciążliwe warun
ki. pod jakienii chcą słuchać rozkazów jego. Przy
byli cudzoziemcy,nie chcą bydź nikomu posłuszny
mi. Starsi wiekiem dowódcy w Koryncie protes
towali się przeciwko władzy Xiązłęcia Ypsylantego, 
jako młodszego od nich.

N  1 e  m c y.
(z Gaz. M arsz.) Gd brzegów ̂ Menu dnia 25 

września.  W ięik i Xiążę bodeński zatwierdził po- 
dahy mu projekt połączenia kościołów luferskiegó 
i  kalwińskiego w kraju swoim. Naydaley za dwa 
lata ma bydź zwołany pierwszy powszechny Sy
nod, a na sczegółnych Synodach będzie zawsze o- 
•becny urzędnik krajowy jako kommissarz rządowy. 
Nie wyznaczono jescze dnia do uroczystego obcho
du tego połączenia.

D n ia  2 8 .  Sły chać ciągle ępisze gazeta berliń- 
zjezdzie pięciu wielkich Monarchów w Jo-

hannisbergu  dla naradzenia .się o interessach Gre- 
uyi. Spodziewają się tam wkrótce nie tylko Xią- 
żęcia Metternich .” lecz nawet czynią przysposobie
nia na przyjęcie kilku Nayjaśnięyszych osób.

Professor Tiersch w  Monachium  takiego do
14 olno Drukować F. N . Golański Czi. L o r n .  Cenz . — w 'W iln ie  w

Oświadczali nieraz prawdziwi znavt’ey i’gorliwi 
miłośnicy literatury oyczystey naglącą potlrzebę i 
Życzenie powtórnego wydania tego nader rzad
kiego przekładu. Uzisiay się to zyczeme uskute
cznia. Oprócz k r ó t k i e y wzmianki o Jakóbie Z e
browskim i jego przekładaniu, co d o  r e s z t y ,  Cł -  

.ła ta edycya jest wierhem powtórzeniem pierwszey, 
ogłoszoney drukiem r. i 655. Jednak nowe to w y 
danie me mogło zostawić bez poprawy' uderzają
cych błędów1, któremi pierwsze było napełnione. 
Błędy te, jedne wynikły, źe tłumacz polski, idąc 
za texlem poety łae ńskiego, wydanym przeż T o
masza Farnabic , jak się z porównania okazało, 
często tałszywe nazwiska mieysc i osób zachowały 
które dzisieyszy wydawca sądził za rzecz przy
zwoitą, podług lepszych wydań M ikołaja Heirisiu- 
sza, P io tra  Burm anna  i innych sprostować; dru
gich omyłek znacznie przymnożyła drukarnia 
Franciszka Cezarego, bardzo niedbałerft swojem o- 
głoszeniem tłumaczenia polskiego, tak, iż nieraz 
zepsutego wyrazu 1 myśli w przekładzie ledwie 
z textu łacińskiego dóyśdź można b y ło; trzecie  
nakomec błędy urosły z dowolnycjj przestanków  
i nieumiejętney interpunkcji. która tu. ile możno
ś c i ,  naprawiona, powracając związek zdaniom, 
znacznie się w wudu mieyscaoh przykłada d© 
wyjaśnienia myśli. Dla powabniejsze y powierz
chowności krótkie treści na brzegach tłumaczenia  
rozrzucone, zebrane w tern wydaniu zpstały na 
początku każdey Xtęgi w, sposobie jey argumen
tu, z wyrażeniem liczby wier.V/fa, do którego się 
odnoszą. W  calem tern wydaniu poprawnem, 1 dość 
okn2ałetn nakładca miał naybardziey na względzie 
usługę dla ziomków, troskliwych o pomniki da- 
wney literatury krajowcy.

Drukarni iiedukcyi.

j  O bseriracye  
X m eteralogt- 
’ e tn e .

Cza* cb seru a cy i j 1 W yso ko ść  tia rom . JV y s . T ie r .  H enn W i a t r y . , I O dm iana  u p n u :e t.ll

dnia 3 średnia 
f dni* 4 średnia j 

dnia 5 gods.  6  j
O C O O t f P O O O l O O O g O O

2 8  C d i.  1 ,2  lin.
a 7  _  11,5  -

1 3 7  — 10,3 — 
o o o o o o g p o o p o g a

ą .  6,85 stopni

+  7i* 7 -------
4 - 6 , 5  -------

ani«rc»aorw<»w»r»o<.xa<j

Polud. W schód. I 
W  schodni. 
W schodni.

O S M K M W W O C J K W

Pogoda 

; Pochm urno ! 
J Pochm urno i



D O D A T E K  DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 119 

VI ilno dnia 5 Października t 8as  roku v. s.

K o n c e r t .
1. N i z e y  podpisany, n ieg d yś  uczeń sławne

go f io tdaw ersib ty  Vogela, p rze je żd ża ją cy  dopiero 
p rze z  Sl ilno, będzie m ia ł honor dnia i b  p a id z ie r  - 
nika rokit JŚ21 da d ź  koncert na f lo ta rw ers ie  
k r y s z t a ł o w y m  z  8miu klapami; o rozpełozeniu  
tego koncertu , i muyscU , p o n ie s i t n .a  osobne 
ogłoszą . H im e lr tk h .

W ezw a n ie  Sądowe.
2. Ponieważ w przew odzącym  się w  t u t e j 

szym kupieckim sądzie -za a resz tem  dziele kup
ca K aro la  A ugusta  Szyllińga* i tow arzyszów  je
go, z Bazylim i Janem  Michała synami i bracią  
K asnow iczam i c i tk u  dać me można z  tey  p rzy
czyny , że odwodowa s trona  me instalując - od 
siebie p lenipotenta  z tąd  udalila się 5 l i  o mieyscu

rzehyw ania  cney powziąć wiadomości me możno 
y ło ;  dla tego więc proszące domagali, się o u- 

czym em e przeciw ney s trom e sądow ej awizacyi,
' i szlachetny M ag is tra t  postanowił przez rezo lu c ją ,  

wedle pojaśnióney prośby uczynić skutek , a z t e 
go pfzeto- wAględu przez  m n ie js z e ,  ogłoszenie 
r a z  ostateczny  w zywają sic, Bazyli i Jan M icha
ła  synowie bracia Kasńow iczowie w , ty m  przed
miocie, aby takow i w przeciągu sześciu miesięcy 
od da ty  tego ogłoszenia osobiście jawili się do 
tu te js z e g o  kupieckiego sądu, albo te ż  przysłali 
ins ta low anego  p lenipotenta ż wydaniem on emu 
p r a w n e j  plenipotencji,  i z należnem zauitoi mo- 
Waniem aby mógł złożyć objaśnienie na podane 
usprawiedliw ienie się względenp aresz tu ,  a p rze to  
dadź onemu dziełu praw ny ciek-, lecz miano wicie 
przy  ty m  zastrzega się, że w przeciw nem  zda
rzeniu, ża upłyniemem w yrażonego te rm inu ,  od
w odow a s trona  Bazyli i Jan Michała synowie K a -  

I snowiczowie w ięcey  w tvrn względzie uwagi nie 
zjednają ; i od onych dalszego w temz,ę -dziele

( ^objaśnienia nie będzie przyję to , leęz taknw ez dzie
ło  będzie r o z s a d z o n e ,  wedle te raźn ie jsze j-  onego 
e v rencvi. vv r,s 'ze na r a t u s z u  augusta  27 d. 

i 1821 roku. O ber S ek re ta rz  II- K. W iliśąe tran z -  
ła tow ał z niemieckiego, ryzkiego m agis tra tu  t.ranz- 
la to r  K. h' m H olat. T łu m aczy ł  Sądu Olównego 
Lit.  wileńskiego i  O e p a r tam eu ta  T ra n z la ta r  M. 
Ł opata  m". p. 5.

S ą d y  E x d y u i ' żorskie.
2. R oku  1&21 mca ybra 24  dnia Są d  pod-  

k o m o rsko - ta xa td rsko -cxd yu n żorski w  majętności. 
I z y t t iu  dz iedz ic tw a  W W .  D ąbrowskich w  ptcie 
w y łk o w y s k  .n p o ło żo n y , w  skutek R ^m issy  Sądu  
Głów. L.teuisko W ileńsk iego  a go  -Depar-twmntu 
a g  ts ją c y  się: po wzięciu do n a m o w y  -uw iadam ia  
interessowane osoby do te y  e x d y w l z f i  w chodzą
ce, i i  ut druk 7 Hbra roku idącego nieodmiennie 
d e k r e t  exdyw izorsk i  prom ulgować się będzie , aby  
s trony w  te y  mierze niewiadomością nie sk łada
ł y  się dla ogłoszenia p rzez  g a te tę  Kur. L i t  to 

■ mcnadoiflienie przesyła . Leon Bobrow ski P o d 
kom orzy  P tu  B rasław  prezy  du jący  w podkom or-  
skim e x d y w .  Sędzia . A u g u s tyn  K ordzikow sk i  
S ęd z ia  Z iem . Ugitski E x d y w iz o r .  P a w e ł  Śmi
gielski Sędzia  Z iem . B rasław . E x d y w .  I g n a c y  
M ajew ski Granicz. B rdslaw . i exdyw izorsk i  R t g .

2. S ą d  T a x a to r s k o -E x d y w izo r s k i ,  za  u ka 
zem Sądu głów nego mińskiego ago departamentu  
w  r o k u  ie ra źn ieyszym  ju n i t  3 dnia za  N .  / t b 7 
n a s ta łym  ad fundum  majętności Horawca  w  po - 
u>idde borysowskim położonym , a prz*z W .  B e
nedykta  Bąłtucia  p isarza  słuckiego i\a sa ty s fa k 
c j ą  d la  sw ych  w ierzycie li  oddaney z jec /iaw str , 

! p r z y  ułatwieniu niektórych sprzeczek w  p o rzą d ku

akcessoryynym  przyn ies ionych ,  w yrok iem  swoim, 
dnia 15  praesentium , dla wiadomości og ó ln -y  
w szystk ich  stron pretensyą do W '. B enedyk ta  B u ł - ,  
tucia p isarza  słmckitgo uściś la jących , a w iza c yą  
przez  Gazetę K u ryera  L i t .  posłać postanowił , j a 
koż  posyła jąc , kogęby  to interessować mogło z a 
w iadam ia, że Sąd E x d y w iz o r s k i  hdfawiecki w e
d le  dyspozycy i rezolucyi Dcpar. bez żadnych  o d 
roczeń me ro z je żd ża ją c  cię czynność remissą 
sobie powierzoną u ko ń czy , i ponieważ do tako
wego dz ie ła  w szys tko  j u ż  jest usposobiony nr, 
■przeto d la  ułatwienia ak iessóryynych  sprzeczek  
m ięd zy  kredy torami & debitórem b yd z  mogący 1 h, 
oraz d la  ułatwienia  aktów  do dnia  3 o ybra id ą 
cego roku czasu zostawuje-, w  t y m  zaś terminie, 
że Sąd E x d y w izo rsk i  Harawiecki całą sprawę  
do nam ow y weźmie i ż e f i la  me wchodzących  stron  
do te g o ż  Sądu  z  pretensyahii j e g o  rozbiorowi  
w la śc iw e m i, am issyą zakreśli ostrzega  i w  t e n  
w zg lę d z ie  poraź  ostatni a w iza cyą  po sy ła - B a t  
sb-j i mca ybra  >5 dnia

F ranciszek  Gurski b. p isarz Z iem . W ik to r  
Jabłoński b. R odsędek  P tu  Słuckiego .  Ig n a c y  
K o z in d z  p isarz  Z ie m ■ P t u  borysow. E x d y t v i - 
z-or. Celestyn  Susczy nski  R egen t.

P o z e w .
2. W e d le  Ukazu J E ę O  IM P E R A T O R S K IE Y  

Mości Samów lądtiącego Całą Rossyą e tc .  e tc .  e tc .
Urodzonyjn Elżbiecie z Ju thnow iczow  K u li-  

kowskiey szimbel. byłego dw oru  poi. w assysten- 
cyi opieki d b itdrow, E razm ow i M oszczyńskiem u 
sowietm kowi ty tu la rnem u , i byłem u komisarzow i 
Sadu niższego Ziem. Ptu. W jleń  należącem u do 
t e y  s p ra w y ,  Kazimierzowi kapitanowi byłych  
wóysk poi. Kajetanowi Kulikowskim, oraz Annie 
K ulikow skiej,  iiwaraijącęim się sukcessorami ze
szłego Śtanisława"Kuh'kpvvskiego szambelaita byłego 
dw oru po!. Kazimierzowi Juchniewiczowi jako po
sypującym po nim fundusze ewikcyi uległe 1 od
powiedzialności. Jak life mhjfey w szystkim  debito- 
rorn S tanisław a Kulikowskiego szamb, byłego dwo- 
im poi. p o n iże j  wyscźególnionyro oświadczeniem 
W roku  i 8o5 apr. 2 E  dnia w  ak tach  Ziem. W ileń .  
zamesiobym objętymi z re g es tru  com porta tionis ,  
przez  szambelanową Kulikowską złożonego w yka
zanym. PoZew przed Sąd ziemski pow iatu  w ileń
skiego,- na roki oktubrowe, z pow ództw a, U ro
dzonych Teofila i '.Bogumiły Żylińskich ; k tó rzy  
hiieftiąc i odnosząc się do rozpoczętego, w Sądzue 
Ziem. W d e ń .  p ro c e d e iu ,  zapadłego w roku t e 
raźn ie jszy m  1821 mca juhi 1 dnia kom portacyą ,  
kopią 7. spraw , i aw izacyą przeznaczającego de- 
k re td  W sczególności zaś oto: pozywają, Zesz ły  
ż te g o 'św ia ta  Stańiśłąw Kulikowski szamb, byłego 
dw oru  poi* będąc k red y tu  potrzebny a znay- 
dując orty u żałcego najrapiś obligacy jny  w  ro k u  
l 8 i 5 m arca  2 dnia. wydany zawinił rubli sr 5g, 
Jv roku  następnym  1816 ybra 29 dnia pożyczył 
czer. ż\ .  20 u JP. jdogutniły Ż y lińsk ie j;  udzielnie 
W roku i 8 i 5 julil 25 u ćboyga ,żał pożyczył rubli 
skebrem i o 5 ż wrtlesieniem ewikcyi na kam ienicy 
w mieście W ilnie na Sawicz ulicy sy tuow kney pod 
N. 40. jakowych śumrn nie opłaciwszy na  t e rm i 
nach dni życia ukończył, a po jego zgonie obżał. 
Wszelki mtfjątefe' osiągnowszy, stosownie do p ra 
wa Ar. to  z Hóz. 7 i 22 z Roz. 4 długi opłacać 
•jesteście obowiązanemi, W objekoie, za tym  uzy
skanie śatysf.tkcyr, Zyhnscy pozwali dbzał. p rzed  
Sąd Ziem W ileń. i po żakroożonych uprzednio  
dylłacyynyeh dekretach . Gdy na dniu 27 b ieżą
cego roku przypadła  spraw a. Sąd Ziem. W ileń .  
w- rozbiorze dzieją, ku osta tecznem u z definiowa
niu oddanego 2 powodu bydź mogących dalszych 
w ie rzy c ie l i , 1 zebrania  rtiassy funduszu, kom porta -  
ey a  wszelkich dokunuaitow  na wszystkich strońafia



in natura, a ruchomości, po zeszłym Kulikowskim 
szambelanie pozostałby na regestrze wyprzedać 
oney, przez publiczną lioytacyą determinował, wy
niesienie zaś pozwow edyktalnych po debitorow, 
zeszłego Kulikowskiego, szambelana wedle złożyć 
się mających przez szambel. Kulikowską i dal
szych kon sukcessorow dowodów żał. Żylińskim 
przyporuczył. Ze złożonych zatem dokumentowy 
w komportaoyi i oświadczeniu w roku i 8o5 kwie
tnia 27 dnia przez Kulikowskiego szambel. prze
ciwko swym debitorom zaniesionego. Gdy się to 
odk ryw a , że różni debitoroWie znaczne summy 
szambelanowi Kulikowskiemu zawiniają, A kon- 
sukcessorowie possydując majątek ewikcyi uległy 
ani debitów płacić, ani też zająć się wmdykacyą 
funduszów me chcą. Uzupełniając Żylińscy de
k r e t  Sądu Ziem. powiatu Wileń. w dniu a '^ jnnu 
rozpoczęty, a lgo )ulii ogłoszony powołuią debi
torow  jako to: Urodzonych Antoniego Komara 
o summę jedną, czer. zł. 43o drugą, czer. zł. 170 
Michała Granowskiego sekretarza koronnego lub 
jego sukcessorow, i Michała Sczerbmskiego o zł. 
poi. 8,72b Konstantego Kości por. o czer. zł. 85 
za obligiem i 27 , za regestrem, kapitana Narkie- 
■wicza lub jego sukcessorow o rubli sr. óio kop. 
70, Stanisława Eysmonta por. o czer. zł. 12 za 
obligiem i 18 za regestrem , Antoniego Jabłońskie
go o czer. zł. ‘to, Jawgiela, o rubli sr. 10, Michała 
Dręzewskiego, za rew ersem  o zw rót pałasza, lub 
zapłatę czer. zł. 5o, Stefana fraszklew icza, Ziem. 
Lidz. komisarza, o czer. zł. ioo, W alentego Stru- 
tynskiego kapitana za rewersem  o czer. zł. i5 
Antoniego Jeleńskiego, o czer. zł. 00, Benedykta 
Paszkiewicza sękr. o czer. zł. 2 Ą , Nićefora Ka- 
minskiego o czer. zł. 5 i rubli sr. i 5, Piotra Gór
skiego o czer. zł. 4o za dwoma obligami Desent- 
mkowa podpółkowmkowa o rubli sr. 22 kop. 
70, Macieja Siekierzynskiego o czer. zł. 10, Tom a
sza Butkiewicza kapitana, o czer. zł. i o 5 za dwo
m a obligami,. Antoniego Janulewicza o czer. zł. 
3 , Atanazego Prószyńskiego o czer. zł. 65, Karola 
Gintowtay o zw rót obbgu na czer. zł. 5o przez 
P io tra  GurskiegO wydanego, Mańkowskiego o czer. 
zł.| 20 Urodzonego Komara o zwrót obbgu na czer. 
zł. 100 W ołotkowicza lub opłaty tey  summy, 
Stanisława Tynkauza o ćzer. zł. 18 Aloizego 
Kiewlicza, sukcessorow o częr zł. 8 Ciechańskse- 
go regenta granicznego Ptu w ołkowyskiego o czer. 
zł. 12, Antoniego i Atanazego Pruszyhskich sę
dziów Zieih. Miń. za przelewem Narkiewicza o 
summę czer. zł. i 5o, Stanisława Wieliczkę o czer. 
zł. 20, W alentego jPrzesmyckiego sowietmka o 
czer. zł, 55, Siewiecieja Kanowałowa kupca o zw rót 
■wziętych papierów, lub opłatę summy, rubli sr. 
55o, Benedyktę Rótnerowę sędzinę o czer. zł. 46 
i zł. pól. 488, Ludwika Kraśnickiego o czer. zł. 6 
Grochowskiego starościca o czer. zł, 6, Elżbietę 
Zienkowiczowę, o czer. zŁ 20 oraz Starozakon- 
nych Zelika Mowszowicza o zł. poi. ióo Eufroima 
Moyżeszowicza o zł. poi. i 3o, Moyiesza Kiwolo- 
w icza o czer. zł. 8 o rekogmeyą sum posczeoól- 
jiionych na rżecz sukcessorow zeszłego Kulikow
skiego, a z oney uczynienia satyslakcyi dla żał. 
za trzem a obligami sum zawinionych ż gotowych 
pieniędzy. Jeżeli natychmiast zaś onych debito- 
rowie nie złożą. Tedy wprost Sądzenia na obiał. 
Elżbiecie Kulikowskiey i Mosczyńskim jako ma
jątek wszelki po zeszłym Stanisławie Kulikowskim 
osiągających. Do przyjęcia juram entu na tym, 
jako summy Elżbieta Kulikowska zaręczała opła
t ę  należności żał. z swego funduszu. Do powró- 
tu  ekpensow prawnych i tego wszystkiego udecy- 

' dow ania , co czasu sprawy dowiedzie się. Salwa 
Żałoby mellioratione.

Roku 1821 mca 7bra 23 dnia. W oźny, ni- 
żey podpisany zeznaję tym moim relacyynym po
danych pozwow kwitem, iż kopii onych pięc z tym  
oryginałem zgodne w sprawie Urcdzoriych Tao- 
fila i Bogumiły Żylińskich Urodzonym Elżbiecie 
z Juchnowiczow Kulikowskiey szambelanowey by
łego dworu polskiego w asystencyi opieki, drugą 
Erazm ow i Moscźynskiemu sowietnikowi ty tu la r
nemu, i komisarzowi byłemu Sądu niższego Ziem. 
powiatu W ileń. trzecią  W alentem u Przesmyckie
mu sowietnikowi- Czw artą Benedyktowi Paszkie

wiczowi sędzi, w mieście Wilnie oczewisto w rę 
ce popodawałem. Piąta, po Urodzonych Antonie
go Komara, Michała Granów skiego sekretarza ko
ronnego, lub jego sukcessorow 1 Michała Sczer- 
binskiego, Konstantego Kości por. kapitana Nar- 
kieWicza. lub jego sukcessorow, Stanisława Evs- 
mońta por. Antoniego Jabłońskiego, Jawgiela, M i
chała Dręzowskiego, Stefana Trzaszkfewieża ziem
skiego Lidz. komisarza, vv alentego Strutynskiegó 
kapitana Antoniego Jeleńskiego, Piotra Gurskiegó 
Nicefora Kammskiego, Deseritnikolai pbdpółkown. 
Macieia Siekierzynskiego, Torn is ta  Bhkiewicza 
kapitana, Antoniego Janulewicza, Atanazego Pru- 
szyńskiego, Karola Gintowfca, P io tra  Gurskiegó 
Mańkowskiego Komara S tan is ław a, Tynkauza’ 
Aloizego Kiewlicza , sukcessorow. , Ciechańskieg.’ 
regenta granicznego Ptu w ołkówyskiegh, Antoni,0 
go i Atanazeg-o Prószyńskich, Sen. Ziem. 
Stanisława W ie l ićżkę , Sąwiec na Konował m * 
kupca Benedyktę Romerowę sędzinę, Lud owa 
Kraśnickiego Grochowskiego starościca, Eł w>ka 
Zienkowiczowę. Kazimierza kapitana byłych żbietę 
poi. Kajetana Kulikowskich, oraz Auuę K u 'voysk 
skę , mianującemi się sukcesscrami, Stan^*tovv“ 
Kulikowskiego szambelana Kazimierza J nc .ława 
cz a,  oraz Starozakonny* :i Zelika Mowsz.bnowi- 
Eufroitńa Moyżeszowicza, Moyżesza Kiwe °wiczą 
jako nie wiadomych z pomieszkama, do .d łowicza 
dowych przybiłem 1 dla wiadomości d r « i  są- 
do Gazety Kuryera Litewskiego podałemebitorow 

> W in cen ty  Kondratowicz Woźny • 
Litewskregp Wileń. “ Sądu Głgó

Roku* 1821 mca września 24 dnia przed ak ta 
mi ziefnskiemi powiatu wileńskiego stawając oso
biście W oźny wyż wyrażony takowa rellacyą 
zeznał.

Przyjąłem Ignacy Ohzański W ileń. Ziem 
Regent.

, Roku 1821 mca 7bra 3o dnia takowy Pozew 
może Redakcya umieścić do Gazet Kuryera  Li
tewskiego poświadczam. Michał Sawicki Prezy
dent Ziem. P tu  W ileń. '

Z  a p o z  e w .
2., Konsystorz Rzymsko-Katolicki duchowny 

kamieniecki przy ,ą wszy sprawę rozwodową Uro
dzonej Franciszki z Sienickich, Urodzonego Teo
dora III za żony, o nieważność małżeństwa z tym 
że zawartego czyniącey, z powodu nie wiadomości 
o teraźmeyszem jego przemieszkiwaniu postano
wił: onego prócz edyktalńych pozwów, jescze
przez Gazety do stawienia się w sądzie swoim i 
odpowiadania w tey sprawie nadzień 19 miesiąca 
■grudnia teraźniejszego 1821 roku wezwać i wzy
w a ,  zapowiadając, iż jeżeliby me stanał, sp raw i 
ta  na zaoozność jego, rozpatrzoną i zdecydowana 
będzie. Dań w Kamieńcu Podolskim dnia 23 sierp
nia 1821 roku. Obciął X M. Odyniec

Protokolistą Kolegski Sekretarz B. Miedźwiecki.

Sąd Exdyw izorski.
■ i .  f  , ®?1 m ieńąćd jhra  2.0 dnia, skutkiem
deki et u Sądu Ziem skiego powiatu Rosieńskiego na  
dniu  2 mca maja ferow anego t.axę i exdyw izya  
wieczystą dóbr K la tyszek‘Pod,gaja zwanego w po
wiecie liosienskim leżącego po zm arłym  'Gasperze  
Si a w o czyn sk 1 m  Prezydencie; Z iem . Rosień. prze
znaczającego Sąd Z iem ski P tu Rosień w terminie  
z  dekretu pr zeznaczonym  to jćs t od dnia ) miesiar  
cd obi a idącego roku w mieście powiatowym R o
szeniach na sessyach poobiednich bez przerw y ta- 
Hową sprawę exdyw izy iną  rozbierać będzie, zawia
damia  , i  aby wszyscy wierzyciele pod upadkiem  
■swych pretem yów  na oznaczonym term inie jaw ili 
się, przez trzykrotną w Kuryerze Litew skim  awi- 
zucyą zapowiada.

Roku  1821 września  u4 dnia takową awizacyą  
zamieścić w Kuryerze Litewskim  dozwala się. P re
zyden t Z iem ski Rosień. P tu  fa n  Kalinowski.

W yjeżdża  za  granicę.
1. Liflandski dworzanin Leder fo n  Szreiler 

do kraju austryackiego i włoskiego w tamiarz,b 
wojażowania z powrotem przez la t trzy .


